Pod Petersburgiem 


4 


vii 


skuteczne ataki lotnictwa niemieckiego 


Z Kwatery Głównej Fuehre- 
ra, dnia 26 sierpnia 1941 r. 

Naczelne Dowództwo Armii 
Niemieckiej podaje: 

Na całym froncie wschod- 
nim operacje w dalszym ciągu 
rozwijają Się planowo i po- 
myślnie. 

Na wybrzeżu brytyjskim w 
dniu wczorajszym bombardo- 
wano obiekty wojskowe. W 
ciągu wczorajszej nocy samo- 
loty bojowe w kanale św. Je- 
rzego zatopiły jeden płynący 
w konwoju frachtowiec brytyj 
ski o pojeraności 6000 trb. 


Operujące w północnej Af- 
ryce niemieckie bombowce pi- 
kujące 24 sierpnia oraz w no- 
cy na 25 sierpnia zaatakowały 
port w Tobruku. Bombami cię- 
żkiego kalibru zniszczono n- 
rządzenia portowe oraz uszko- 
dzono jeden większy statek 
handlowy. Angielskie baterie 
przeciwlotnicze na skutek cel. 
"vch trafień zamilkły, 

Samoloty brytyjskie pod- 
czas ostatniej nocy przedosta- 
iy Się na zachodnie oraz połu- 
dniowo-zachodnie tereny Rze- 
szy, nie wyrządzając jednak 
znaczniejszych szkód. 

Artyleria przeciwlotnicza, ze- 
strzeliła siedem atakujących 
bombowców. 


BERLIN, 25 sierpnia. P. D. 
W rejonie j. Ilmen zaatakowa- 
ły 24 bm. oddziały niemieckich 
sil powietrznych stanowiska 
i kolumny sowieckie. Trafio- 
no i zniszczono kolumny pie- 
choty, artylerii i dalsze oddzia 
ły. Specjalne ataki niemieckich 
samolotów bojowych  skiero- 
wano na stanowiska dział prze 
ciwlotniczych i artylerii na po- 
łudnie od Petersburga i zmu- 
szono je celnymi pociskami do 
milczenia. 


GE E a l 
Wielka 
hydroelektrownia 
na Dnieprze 


w rękach niemieckich 


BERLIN, 25.8. Na terenie, 
który obecnie wojska niemiec- 
kie oczyszczają z resztek ar- 
mii Budiennego, znajduje się 
uruchomiona w roku 1932 
wielka hydroelektrownia na 
Dnieprze. Zbudowana jest ona 
na progach Dniepru, na jego 
zachodnim brzegu, w pobliżu 
miasta Zaporoże, obok daw- 
niejszej wsi Kiczkas, którą za- 
topiono. Elektrownia ta ma 
o tyle wielkie znaczenie, że 
zasilą prądem cały szereg waż 
nych zakładów  przemysło- 
wych. Przepust wody znajduje 
pewne oparcie o skaliste, moc- 
ne brzegi Dnjepru. Górny po- 
ziom wody łączy się z dolnym 
na lewym brzegu za pomocą 
trójkomorowej śluzy, która re- 
guluje całkowicie ruchem okrę 
tów. Dzięki tej śluzie Dniepr 
stał SIę Spławny na całej dłu- 
ZE - o aż do Morza 

zanto, a poprzednio prze” 
szkadzająca komunikacji ba- 
riera skalista o długości 80 km, 
ciągnaca Się między Dniepro- 
petrowskiem, a wyspa Chorti- 
= skrvła sie pod wodą. 


Komunikat włoski 


RZYM, 26 sierpnia. DNB do. 
nosi: 

Kwatera Główna Sił Zbroj- 
nych podaje do wiadomości: 

Jednostki włoskiego lotnic- 
twa ostatniej nocy bombardo- 
wały lotnisko Miccaba na Mal- 
cie. 

W Północnej Afryce działal- 
ność artyleryjska na froncie 
Tobruku i Sollumu, gdzie kilka 
krotne próby zbliżenia się 
przez nieprzyjaciela szybko 
powstrzymano. Niemieckie es- 
kadry „Stuka“ pod ochroną 
włoskich myśliwców zaatako- 
wały obiekty wojskowe w To- 
bruku. Jeden okręt o pojemno- 
ści 2000 ton i stanowiska ar. 


molotów na Tripolis spowodo. 
wał kilka ofiar wśród ludności 
i kilka uszkodzeń domów. 

W Afryce Wschodniej dnia 
24 sierpnia nasze waleczne od- 
działy szczególnie, odznaczyły 
się na terenie walk koło Gon- 
daru w zwycięskiej bitwie z 
nieprzyjacielskimi oddziałami. 
W walce tej jeden z batalio- 
nów czarnych koszul walczył 
o lepsze z oddziałami kolonial- 
nymi trzech rodzai broni, ©- 
słaniającymi kolumnę posiłko- 
wą dla załogi Colquabertu, w 
czasie zdecydowanego i olbrzy 
miego kontrataku przeciw nie- 
przyjacielowi, który pod ko- 
niec potyczki doznał poważ- 
nych strat i wycofał się w nie- 
ładzie. Podczas odwrotu nie- 


tylerii przeciwlotniczej otrzy- |przyjaciela zaatakowała go 
mały ciężkie, celne trafienia | gwaltownie kawaleria, wspie- 


bomb. 


rana przez ogień artyleryjski. 


Nowy nalot angielskich sa-' Zdobyto liczną broń, w tym 


BEZCZELNE POGWAŁCENIE DUMNEGO KRAJU 


Anglia chce oddać Persję na pastwę bolszewikom 


BERLIN, 25 sierpnia, PD.: 

Rozwój angielsko-sowieckiej 
rozgrywki o Iran dla miaro- 
dajnych kół niemieckich nie 
jest niespodzianką. Wtargnię- 
cie, o którym obecnie donie- 
siono, do kraju, podkreślają- 
cego aż do ostatniej chwili, iż 
pragnie bezwzględnie zacho- 
wać neutralność, jest, według 
tutejszej opinii, jedynie cyni- 
cznym wnioskiem ze Świado- 
mie fałszywego twierdzenia, 
iż Iran, względnie tamtejsze 
angielsko-sowieckie interesy 
zagrożone Są przez osiadłych 
w Iranie Niemców. Pomijając 
fakt, że twierdzeniu temu za- 
dają kłam autentyczne dane 
o niedużej liczbie zamieszka- 
łych w Iranie obywateli Rze- 
szy, jak również zapewnienie 


sj ta g i 
` gE! SE, 


samego rządu irańskiego — 
wyłączną winę, według opinii 
Wilhelmstrasse, za oddanie na 
pastwę bolszewikom jeszcze 
jednego kraju, względnie jego 
części, ponosi Anglia. 

Podana do wiadomości przez 
moskiewskie radio nota Moło- 
towa do rządu irańskiego, po- 
wołująca się na sowiecko-irań.- 
ską umowę z 1921 r., jest — 
zdaniem tutejszych kół — o 
tyle charakterystyczna, że 
właśnie Anglia namówiła So- 
wiety do powołania się na nią 
celem usprawiedliwienia doko- 
nanej obecnie napaści. 

BERLIN, 25 sierpnia, PD. 

Wtargnięcie  brytyjsko-So- 
wieckich wojsk do [Iranu 
„Deutsche Allgemeine Zei- 
tung“ nazywa „bezczelnym 


rozmaite karabiny maszynowe 
i wielką ilość amunicji. Obok 
wojsk macierzystych odza- 
czyły się szczególnie następu- 
jące oddziały kolonialne: szwa- 
dron 14, batalion 81 i 77, ba- 
teria 44 i oddział „pogranicz- 
ników". 

Dnia 25 sierpnia angielskie 
samoloty zaatakowały nasze 
kolumny samochodów, napot- 
kane w czasie powrotu, Trzy 
angielskie samoloty zostały 
zestrzelone przez oddziały za- 
łogi z Culquabert i Fercaber. 

W tym samym dniu inne an- 
gielskie samoloty zaatakowały 
sam Gondar. Obrona przeci~- 
lotnicza zestrzeliła jeden sa- 
molot. 

Na morzu Śródziemnym na- 
sze samoloty przy wybrzeżu 
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27 sierpnia 1941 r. 


Cena 30 kopiejek. 
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BEBLIN, 25 sierpnia, PD. Operacje 
minowe niemieckiej marynarki wo. 
jennej we wschodniej części Bałtyku 
przyniosły dalsze sukcesy. Gdy 22_g0 
sierpnia Sowiety straciły trzy duże 
okręty transportowe wskutek trafie- 
nia ich przez miny — według naj. 
nowszych meldunków — jeden sowie. 
cki kontrtorpedowiec, trzy statki han- 
dlowe 1 dwa poszukiwacze min naje_ 
chały na niemieckie strefy ramino. 
wane i w bardzo krótkim ezasie za- 
toneły. Na tym samym obszarze nie. 
mieckie zbrojne siły morskie zatopiły 
ogniem artylerii jeden sowicki tan_ 
kier. 


HELSINKI, 25 sterpnia, PD. Jak u_ 


„rzędowo donoszą, sowieckie siły mor_ 


skie poniosły w ciągu ostatnich dni 
wielkie straty. Koło zatoki Fińskiej 
zniszczono 1 nmieprzyjacielski kontr. 
torpedowiec, $ poławiacze min 1 6 
transportowców, w tym 2 tankiery, 
l okręt handlowy i 1 poławiacz min 


Cyrenaiki, na półmoc od Sol-' zostały silnie uszkodzone. Wyspy od 
lumu, trafiły celnie torpeda je | Vironlati w zatoce Fińskiej zostały 


den krążownik klasy „Dido“, 


pogwałceniem"* dumnego kra- 
ju, który przez długi czas znaj 
dował się między młotem a ko- 
wadłem brytyjskiego oraz car- 
skiego imperializmu. Dzięki 
nowym metodom panowania i 
rządzenia, w oparciu o odpo- 
wiednią siłę zbrojną, szach 
przywrócił Iranowi jego suwe- 
renność, która obecnie znowu 
ma paść ofiarą perfidnych in- 
tryg brytyjsko-sowieckich. 
Stanowisko Roosevelta jest 
przy tym więcej niż dwu- 
znaczne. Nikt z amery- 
kańskich dziennikarzy na 
konferencji w  Hydeparku 
nie wierzył w jego zapewnie- 
nia, iż nie ponosi on żadnej 
winy. „Tak wygląda kierowa- 
nie swiatem“ — kończy dzien- 
nik — „jak go sobie wyobra- 


zajęte, przy czym zatopiono egnieni 


żają narody, mówiące jezy- 
kiem angielskim. Zarozumia- 
łość i zakłamanie łączą się z 
gwałtem i oszukaństwem". 
„Berliner Zeitung“ powiada, 
że ci, którzy tylko co uroczy- 
ście przysięgali, iż będą sza- 
nować wolną wolę oraz suwe- 
renne prawo samostanowienia 
narodów, wtargneli do kraju, 
który w sposób nie pozosta- 
wiający żadnych wątpliwości 
dał wyraz swej woli pozosta- 
nia neutralnym i wolnym. An- 
glia przez ten jawny akt agre- 
sji przechodzi do porządku 
dziennego nad narodowymi 
prawami Irańczyków oraz 
niedwuznacznym stanowi. 
skiem wobec sytuacji pra- 
wnej Turcji oraz Afganistanu, 
z którymi Irak związany jest 


Angielscy przedstawiciele prasowi telegrafują o pomoc 


BERLIN, 22 sierpnia. 

Na życzenie Stalina, angiel- 
scy korespondenci prasowi w 
Moskwie wszczęli akcję, aby 
uwypuklić dobrze konieczność 
szybkiej dostawy samolotów 
do Związku Sowieckiego. Z te 

| go można poznać, jak silnie w 
swych skutkach odbiła się ka- 
tastrofa sowieckiego lotnictwa 
od niemieckich ciosów. Do- 
tychczas bolszewicy ciągle za- 
przeczali o olbrzymich stra- 
tach samolotów. Gdy w pierw- 
szej połowie sierpnia liczba 

AeA sowieckich samo 
lotów przekroczyła cyfrę 

| 10.000, Londyn i Moskwa 

„wspólnie nazywali to astrono- 

,micznymi cyframi, którym 
nikt wierzyć nie może. W mię 
dzyczasie straty bolszewickich 

"samolotów przekroczyły już 

„cyfrę 11.000. Ten ubytek bol- 

|szewicy odczuwają coraz bar- 
dziej pomimo sprowadzonych 


na front rezerw. Istniejąca jesz- 
cze ilość sowieckich samolo- 
tów nie może zachwiać pano- 
waniem niemieckiego lotnict- 
wa na całym froncie, 

Już od kilku dni, rozpaczli- 
we wołania angielskich kores- 
pondentów o dostawę angiel- 
skich i amerykańskich samolo- 
tów, doszły teraz do najwyż- 
szego tonu. Przykładem jest 
tego korespondent londyńskiej 
gazety „News Chronicle", któ- 
rej komunikaty, jak to zauwa- 
ża amerykańska agencja Uni- 
ted Press, są utrzymane w „nie 
słychanie ponurym tonie". 
Przedstawiciel tego pisma mó- 
wi, że obecna chwiła jest po- 
ważna, gdyż niemiecka ofen- 

zywa przybiera na wielkiej sile 
i grozi niebezpieczeństwem 
1 


na całym froncie.  Angiel- 


ski korespondent w Mosk- 
wie żąda _ „natychmiasto- 
wej dostawy do Związku 


| Sowieckiego wszystkich sa- 


molotów, możliwych do zaosz- 
czędzenia w Anglii i Stanach 
Zjednoczonych", W Moskwie 
dowiedziono cierpliwości, ale 
w obecnej sytuacji zachować 
cierpliwości już nie można. 
Ten rozpaczliwy krzyk pod- 
kreśla się także u moskiew- 
skiego korespondenta agencji 
Reutera. Jest nim angielski 
bolszewik salonowy Aleksan- 
der Werth, bliski przyja- 
ciel angielskiego ambasadora 
Crippsa. Korespondent Reute- 
ra nadał bardzo pilny te- 
legram, w którym żąda natych 
miastowego wysłania angiel- 
skich samolotów na front 
wschodni, aby zaradzić brako- 
wi sowieckich samolotów. 
Uznaje teraz ten fakt pod na- 
ciskiem wydarzeń, korespon- 
dent Reutera, który dotąd 
najgłośniej zaprzeczał o znisz- 
czeniu sowieckiego lotnictwa. 


sta- 


dzienniki 
wiają teraz pytanie, dlaczego 
natychmiast po wybuchu woj- 
ny nie wysłano całych eskadr 
nowoczesnych angielskich sa- 


Angielskie 


| molotów. Odpowiedź jest 
przykra dla Churchilla, bo mu- 
si brzmieć: Angielskie lotnict- 
wo nie może pozbyć się znacz" 
niejszej ilości samolotów. Dla- 
| tego Churchill znalazł wyjście 
w postaci t. zw. non-stop-ofen 
zywy angielskich samolotów 
na wybrzeżach Kanału, a któ- 
ra to ofenzywa doprowadziła 
Anglików do seryjnych non- 
stop-strat. Okrągło 1000 samo- 
lotów już stracono przy tym. 
Atoli w Moskwie nie odczuwa 
się z tego powodu żadnego od- 
ciążenia i Stalin coraz głośniej 
woła o pomoc. 


(Według komunikatu z „Preussische 


Zeitung“). 


niemieckiej marynarki na Balfyku 


artylerii jeden okręt handlowy o pol. 
5000 t. 

Okręt wiózł ładunek traktorów 1 ar_ 
mat oraz liczną obsługę. Poza tym 
uszkodzono i podpalono wiele nie. 
przyjacielskich okrętów i holowników. 
Do wielkiej zdobyczy wojennej nale- 
ży osiem 120 mm. dział okrętowych, 
kilka 120 mm. armat, amunicja fÍ 
wszelkiego rodzaju powozy. 


———— 


Zniszczenie sowieckiego 
kolejnictwa 

BERLIN, 25 sierpnia. PD. Atalı nie 
mieckiej broni powietrznej skieruwa_ 
ty się 24 sierpnia w środkowej części 
frontu wschodniego przeciwko sowle- 
cekim urządzeniom kolejowym l Jro. 
kom komunikacyjnym. Na licznych 
dworcach kolejowych celne bomby 
wywołały ogromne spustoszenia. LL 
czne linie kolejowe zostały zerwane. 
W rejonie Homla zaatakowały samo- 
loty myśliwskie sowieckie pociągi 
pancerne z lotu nurkowego. Pociągi 
pancerne zostały tak druzgocąco tra. 
fione, że pozostały z nich tylko szczą _ 
tki. 


paktem Saadabadzkim, 

AMSTERDAM, 25 sierp- 
nia. P. D. Angielskie siły 
zbrojne, które dziś wkro- 
czyły do Iranu, znajdują się 
jak donosi Reuter — pod na- 
czelnym dowództwem genera- 
ła W/avella, głównodowodzą- 
cego w Indiach. Angielskie zaś 
morskie siły zbrojne, znajdu- 
jące się w Irańskiej zatoce są 
pod dowództwem admirała sir 
Geoffrey Arbuthnot, główno” 
dowodzącego na wschodnich 
indyjskich wodach. 


Prasa włoska o zajęciu 
Persii 


RZYM, 25 sierpnia. P.D. 
„Z prawdziwym napięciem 
należy oczekiwać na zajęcie 
stanowiska przez Roosevelta 
i jego podżegaczy wojennych, 
mających codziennie pełne usta 
frazesów o konieczności wzię- 
cia w obronę małych neutral- 
nych narodów“ — pisze Gajda 
w „Giornale d'Italia“ w związ- 
ku z angielsko-rosyjskim na- 
padem na Iran. 

W napadzie tym widzi 
dziennik nowe jasne dementi 
dobrej woli obu autorów atlan- 
tyckiej deklaracji. Iran z pew- 
nością nikogo nie prowoko- 
wał. Jak fakty wykazują, Iran 
ani pośrednio ani bezpośrednio 
nie był zagrożony ze strony 
mocarstw osi. Będące w toku 
angielskie zajęcie Iranu, przy 

| paradoksalnie wyglądającym 
| sowieckim poparciu, czerpie 
swój początek z agresywnej 
i imperialistycznej przemocy, 
która chłodno i rozmyślnie 
zdąża do podboju. 
Pod pozorem konieczności 


wojennych odnawia się obec- 


nie w Iranie — podobnie 
jak to miało miejsce w 
czasie wojny Światowej — 


obraz ucisku małego bezbron- 
5 narodu przez dwa wiel- 
kie sprzymierzone mocarstwa. 


m” T 


str. 2 


ciąg dalszy) 


Gdzie tylko w Anglii nie 
popatrzeć: żydzi! Żydowskie 
wpływy, żydowskie interesy, žy- 


dowskie panowanie. 

Ich wpływ np. w przemyśle spo- 
Żżywczym jest duży, a właściwie 
przemysł fen jesł prawie całkowi- 
cie w ich ręku. Kio był w Londy- 
nie, przypomina sobie napewno 
wielkie koncerny: 

Home and Colonia! Stores LTD 
(skiadnica towarów krajowych I 
kolonialnych), 

Łipłon Lid. 

Maypole Dairy Co Lid. 

Allied Suppliers (Stowarzyszenie 
dosiawców) i t p. 

Ten też wie, że nie ma ani jed- 
nej dzielnicy, am jednego, naibar- 
dziej nawej odległego przedmieś- 
cia odzie nia majdewalyby się fi- 
Be tych firm. Prezesem wyżej wy- 
mienionych przedsiębiorstw jest 
Sir George Schuster. 

„Home and Colonial Słores" dy 
sponuje kapiłałem, wynoszącym 
4.500.009  funiów szterlingów. 
Przedsięb'orstwo kontroluje dwa 
imne łowarzystwa oraz jest właści- 
cielem wszysikich akcyj dwóch in- 
nych firm. 

T-wu „Maypole Dairy Co” (ka- 
piia! 3.000.000 funtów szterlingów) 
podlegaja trzy inne fowarzystwa. 
Koncem ma ponad 3000 filij. 

Do tej samej kategorii należy 
„Layons and Co Ltd”, które rów- 
nież posiada niezliczone filie, czę- 
sto kilka na jednej niedługiej vli- 
cy. Koncern ten zajmuje się sprze- 
dażą niekiłórych produktów  spo- 
żywczych, a oprócz łego prowa- 
dzi herbaciarnia. resłauracje i ho- 
fele. Kapita? wynosi 9.925.000 fun- 
tów szłerlingów. Prezesem jesł Sir 
Izydor Salmon, a dyrekiorami ły- 
dzi: Harry Salmon, Maurice Sal- 
mon, Juliusz Salmon, major M. 
Glucksfein, B. Glucksiejn, B. A. 
Salmon, J. M. Gluckstein oraz S. J. 
Saimon. Firma fest włałcicielką 
dwóch największych i najbar- 
dziej współcześnie urządzonych 
hoiteli londyńskich: „Strand Pałace 
Hotel” oraz „Cumberland Hotel”. 


Przemysł cukrowniczy jest w rę- 
ku jednej jedynej firmy — Tata 
and Lyle Lfd., kióra posiada w 
fym zakresie prawie monopol. Ka- 
pitat wynos! 6.200.000 funtów 
szłerlinaów Prezes firmy, Sir Char 
les Lyle, wprawdzie nie jes} iy- 
dem, ale ożenił się z żydówką, 
Edith Levy. 

Tekże w przemyśle tytonlowym 
żydzi stanowią potęgę. Prezesem 
Carreras Ltd. jest E. S. Baron i, 
aczkolwiek trus? ten nie jest fak 
polężny, jak Imperial Tobacco, nie 
mniej należy uważać qo za bardza 
poważny. Kapiłal wynosi 3.825.000 
funtów szferlingów; trust konko- 
huje firmy: 

Aleksander Boqusławsky Lid, 

Baron Cigarelfe Machinery Co 
ted, 

R. ` Lea Ltd, 

Ray and Co Ltd, 

City Tabacco Lid. 


Baron niezmiernie qorliwie po- 
piera żydowskie interesy, dowo- 


dza tego jego datki na rzecz 
uchodźców żydawskich. 
YY:ród dyrektorów Światowej 


firmy „Lower Brofhers and Unile- 
vor kid”, rodzina van der Ber- 
ah'ów, iek się zdaje, jes! żydawe 
ska. Jest trzech Beroh'ów: zasta sca 
prerese AM. van er Berg oraz 
dyrektorzy JI. P. I S J van 
der Bergh. A. van der Berg dat o- 
aromne sumy do dyspozycji fundu 


Ao 
CSPE 


szu dla żydowskich uchodźców, a ; 


nadto nazwisko ło spotyka się czę- 
sło wśród żydów. Towarzystwo dy- 
sponuje kapiłałem 14.418.750 fun 
łów saterlinqów | kontroluje prze- 
ważnie pszemysł mydłarskł oaz 
marqatynowy w brytyjskim Impe- 
rium, Europie oraz innych częś- 
ciach świata. 

Przemysł elzk"yczny ma prawie 
całkowicie w ręku żyd, lord Hirst. 


GONIEC CODZIENNY 


lia a światow 


Wszedzie żuwycizi 


Jest prezesem albo też dyrektorem | 9.600.000 funtów szterlingów oraz 


nasiępujączch towarzystw: 

Generał Elekiric Co Ltd, 

Anglo-Argenifne Electric Co 
Ltd, 

British Electrical and Allied Ma- 
mufacturers Ass (Inc), 

Electric Development and Secu- 
rifies Trust Lid, 

El- ctriciły Company of Maccles- 
field Lid, 

Frinion on Sea and District Elec- 
bic kiqhi and Power Co, Lid, 

General Electric Company of 
China Lid, 

General Electric Company of In- 
dia Lid, 

Général Electric de France Lid, 

Leningiton Glass Works Lid, 

Madeira Elactric Leghting Co 
Lid, 

Palestine Eleciric Corporation 
Lid, 

Pirelli — General Cable Works 
Lid, 

Steel Conduit Co Ltd, 

Travancore Minerals Co Lłd. 

Jakie znaczenia maią poszcze- 
aólne przedsiębiorstwa, wnika 
chaćby z tego, że np. General 
Electric Co dysponuje kapiiałaem 


| 


kontroluje 16 towarzystw w kraju 
ojczystym oraz w Imperium, a 
Electric Development and Securi- 
ties Trust Lid sprawuje nadzór nad 
dwudziestoma innymi towarzystwa- 
mi. 

Sami żydzi przyznają, że prze- 
mysi futrzarski, szewski, meblo- 
wy I krawiecki względnie konfek- 
cyiny jest wyłącznie w ich ręku. 

Według ich danych, w przemy- 
śle futrzarskim zolrudnionych jest 
40.000 robotników, z tego w sa- 
mym Londynie 20.000. Jesł dużo 


małych przedsiębiorców, którzy 
wytwarzają lepsze galunki futer, 


płacą one głodowe zarobki. Kom- 
pełentne władze nie są w stanie 
stwierdzić, czy dotrzymywany jest 
48-qodzinny tydzień pracy. Za te 
antyspołeczne stosunki odpowie- 
dzialny jest według żydowskiego 
sprawozdania — żyd, który w tym 
handlu odgrywa wielka rolę. W 
1930 r. urzędowa stwierdzono, że 
prawie 33 i jedna trzecia proc. 
zatrudnianych w przemyśle futrzar- 
skim robotników  ołrzymywało 
mniejszą płacę niż wynosiła mini- 
mum zarobku. 


ŻY ©) OS Iwo 


Podobne stosunki panują w| by robotnicy nie siedzieli tam | części Londynu sprzedaje się ko- 


przemyśle szewskim. 
nej części Londynu istnieją liczne 
fabryki,których właścicielami są 
prawie wyłącznie żydzi. Warunki 
pracy są łylko wtedy znośne, jeśli 
przedsiębiorstwo należy do związ= 
ku gospodarczego. Jednak liczne 
firmy są poza związkiem, więc pa 
nują w nich najwstręłniejsze sto- 
sunki, 

Zupełnie żle przedstawia się 
sprawa w przemyśle meblarskim, 
który tak samo jesł prawie wyłącz- 
nie w ręku żydów. W Londynie tyl 
ko załrudnia ten przemysł około 
50.000 robotników., 

Wielki przemysł sprzedaje swo- 
je wyroby bezpośrednio de'ali- 
slom, którzy znowu przeważnie są 
żydami. W przemyśle tym nie ist- 
nieje ustawowo określone mini- 
mum zarobków, jek również go- 
dziny pracy, dlatego też zarobki 
są głodowe. Liczne firmy zakudnia 
ją swoich roboiników po 60—80 
godzin tygodniowo, dając bardzo 
małą zapłatę. Sanitame urządzenia 
w wielu zakładach nie odpawia- 
dają najskrormiejszym wymaga- 
niom. W ustępach usunięło drzwi, 


20rb. za zdzieranie paznok 


ci 


Bestjalstwo bo'szew.ków w w ęzieniu w Dynaburgu 


BERLIN, 25 sierpnia. W więzieniu 
w Dynekburgu poddali bełszewicy stra_ 
szsyrm terturem. wiele łwtewskick pat- 
riatów, Zarządzene obecnie badania 
| wykazały, że wielu uwięzionych wy- 
leziono do Krasnojarska (Sybir). W 
|kistach aresztowanych brakuje jesz- 
cze działaj niektórych nazwisk. 

„Koło więzienia odkryto wspólną 
mogiłę, w której znakłowało się 10 
|trupów. Zostało stwierdzone, żo xa. 
| mordowani byl? przed śmiercią tortu_ 
rowanł £ akaleczeni. Jeden z trupów 
mial ręce zwigzano drutem Kalcza_ 
stym. 
W Dyneburgu aresztowane żyda, któ 
ry „trudni? sie’ torturowaniem uwię_ 
zionych. Jege specjaluońcię było 
zdzieramie paznokci, za co „zarabiał * 
ed bolszewików 20 rubi. 


Gehenna wywiezionej 
przez bolszewików 
dziatwy 


RYGA, 25 sierpnia. Do łotewskie- 
go Czerwonego Krzyża zgłosiło się 
troje dzieci, rodzeństwo w wieku 
10, 11 i 12 lat z Libawy, skąd je 
wraz z rodzicami bolszewicy wy- 
wieźli w głąb Rosji. Wraz z innymi 
dziećmi oddzielono je od rodziców 
i umieszczono w wagonie towaro- 
wym. Pociąg składał się z 30 wago- 
nów i był tak złożony, że za każdym 


wozem towarowym, w którym byk 
„zapakowami'* Łotysze, następował 
wóz osobowy, gdzie umieścili się 
czekiści. 

Po trzydniowej podróży dzieci 
były tak wyczerpane, że czekuści 
chcąc się od nich uwolnić, wypę- 
dziłi piętnaścioro dzieci z wagonu 
do lasu. Ze strachu dzieci rozbiegły 
się w różne strony. Tylko rodzeń- 
stwo pozostało razem i zgłosiło się 
fu teraz po dwumiesięcznej pełnej 
przygód wędrówoe. Los ich rodzi- 
ców mie jest znany. 


Dzieci w fabrykach 
sowieckich 
SZTOKHOLM, 25 sierpnia (PD: 
„Aftonbladet“ podaje sowiecki radio_ 
wy meldunek, 
Związku Sowieckim dzieci, liczące 
chodzić do 
fabryk i tyłko dzieci nałedsze, mające 
mniej ali dwanaście lat, mogą dalaj 
uczęszczać de szkoly. Normy pracy 


są dła dzieci takie same, jak i dla 
dorosłych. 


według którego w 


ponad I2 Iat, muszą 


Zz YA Jm 


Słabe argumenty 


w mowie 


RZYM, 25 sierpnia. P. D. 
Wczorajsze radiowe przemó- 
wienie Churchilla oceniane jest 
w politycznych włoskich ko- 
łach wyłącznie jako akcja pro- 
pagandowa, która w pierwszej 
linii miała na celu wywarcie 
wpływu na społeczeństwo 
świata w sensie nowych bry- 
tyjsko-amerykańskich planów. 
Ale przemówienie to nie za- 
wiera — jak tutaj stwierdzają 
— żadnych nowych elementów 
i porusza się w przedstawio- 


mieckie sukcesy ia 


Churchilla 


nych przez Churchilla argu- 
mentach dostatecznie znanej 
już obrony demokracyj oraz 
w uderzającym, dałekoidącym 
zaakcentowaniu wspólnoty an- 
glo-saskich narodów.  Zadzi- 
wiającym jest jednak — jak 
tutaj podkreślają — znamien- 
ne milczenie Churchilla o Rosji 
Sowieckiej. Spostrzega się w 
tym mimowolne przyznanie 
trudności, które anglo-saskie 
kapitalistyczne panowanie pró- 
buje przezwyciężyć, 


ląd 


W północ | zbył długo. 


DAN 


Wszysłko io dzieje 
się, jek przyznają sami żydzi w 
nieżydowskiej części miasta, oraz 
powoduje antyżydowskie wysłą” 
pienia. 


Podczas niedawnych badań 
stwicrezono, że słosunki ła nie 
uległy żadnej zmianie na lepsza 
Związek zajął się tą sorawą i wy- 
dał komunikat prasowy,w którym 
stwierdzono, że przemysł meblar 
ski ora sprzedaż detaliczna mebli 
jest prawie wyłącznie w ręku ży- 
dów. Tylko bardzo rieliczni ży- 
dowscy pracownicy, z pośród kil- 
kuset jsiniejacych, dawali odpa- 
wiednią płacę orar zaprowadzili 
ludzki» warunki pracy. Tymczasem 
lezni fabrykanci ofiarowali olbrzy- 
mie sumy na pomoc dla uchodź- 
ców — żydów z Europy śradko- 
wej. Często pracodawcy w prze- 
myśle meblowym  bewzględnie 
zmuszają robotników do pracy w 
cis"qu całego roku. Jeśli robolnicy 
należa do związku, zmusza się ich 
do wystąpienia z niego, a w razie 
odmowy — wydala się ich z pracy. 
Wreszcie trzeba stwierdzić, że ro- 
botnicy ofrzymują głodowe płace 


oraz że muszą pracować przez 80 | były da niczego. 


godzin w tygodniu, włącznie z 
niedzielą. Zwrócono się do mini- 
słerstwa pracy o ochronę oraz o 
inferwencję. Jakie są skutki, nie 
daje się jeszcze stwierdzić, 

Nie wierzymy, żeby się coś 
zmieniło, stosunki te bowiem zna- 
ne były już od 1910 r, ady żydzi 
zjechali masowo do Anglii. Po- 
mimo prołestów nic nie robiono, 
by poleoszyć sytuację robofnika. 

Żydzi określili apublikowanie 
łego sprawozdania jako bardzo 
przykre i dali wyraz swemu obu- 
rzeniu, że po raz pierwszy w An- 
glii z racji nieporozumienia mię- 
dzy roboinikami a pracodawcami 
ze strony związku wysunięfo za- 
qadnienie rasy. 


Już na przełomie dziewię!naste- 
qo i dwudziesteqo sfułecia, z oka- 
zji najazdu żydów na Anglię, na 
podstawie urzędowych badań 
stwierdzono, że jedynymi panami 
w przemyśle krawieckim oraz kon- 
fskcyjnym są żydzi. Stosunki 
wśród klas pracujących, zafrudnio- 
nych głównie jako robotnicy, pra- 
cufacy w domu, były już wtedy 
nieznośne. | do dnia dzisiejszego 
nie się w tym zakresie nie zmieni- 
ło. Częsło chałupnicy cf pracują 
w iym samym pokoju, w którym 
mieszka ich liczna rodzina. By przy 
głodnych płaczch móc istnieć, 
muszą oni pracować przez cały 
dień i pół nocy, Liczba zajefych 
w tym przemyśle ludzi wynosi 
akolo 25 000. kokale fabryczne, 
w klórych odbywa się praca, są 
niehigieniczne. _ Właściciele firm 
mają przytym olbrzymie zyski; i 
tak np. w sklapach w zachodniej 


w oświetleniu prasy szaacdreychkieśj 


MADRYT, 25 sierpnia, 
ROSI: 

Sensacją dnia w poniedziałkowej 
prasie hiszpańskiej byly nowe gwal 
towne sukcesy niemieckich łodzi pod 
wodnych i okzętów wojennych 
w wale przeciw Anglii; Nad- 
zwyczajny komunikat z Głównej 
Kwatery Ffihrera drukuje powiedział. 
kowa gazeta madrycka „Hoja del 
Łunces* pod wielkimi tytułami na 
pierwszej stronie. Szczególnie podnosi I 
się między innymi, że z wielkiego an 
gielskiego konwoju tylko osiem stat- 
ków zdołało się uratować, uciekłszy 
ma portugalskie wody terytorialne. 
Hiszpańskie społeczeństwo widzi w 
najnowszym komunikacie Kwatery 
Głównej odpo- 
wiedź na niedzielną mowę Chur- 


najwymowniejszą 


chil!a, 


Na drugim miejscu 


przynoszą | 


DNB do- i dzienniki wiadomość o zajęciu przy- 


| 
| 


czółka mostowego na Dnieprze — 
miasta Czerkasy, jak również inne 
najważniejsze wiadomości z fron- 
tów. 

Wobec tych wiełkich wydarzeń nie 
dzielna mowa Churchilla selrodzi na 
drugi plan. 

„Dokładnie wziąwszy ostatnia mo- 
wa Churchilla jest nową proklama- 
ceja wojenną”, pisze oficjalny madry 
cki dziemnik poniedziałkowy. „An- 
gielski premier wstąpił na drogę Ku- 
glarza, rozwijając obraz na temat 
możliweści rozszerzenia wojny. Ze 
stanowiska hiszpańskiego biorąc nic 
nie jest tak dalece oddalone od rze- 
czywistości i historyczenj prawdy, 
jak to zdanie, w którym wielbi de- 
|mekraeję jako „Siły dobra” a potę- 


glią a Związkiem Sowieckim zawar- 
to przymierze, i jak to widać także 
i ze Stanami Zjednoczonymi. Niemo- 
źliwym jest dla nas również wyma- 
zać z naszej pamięci okropności bol- 
szewickiego zbrodniczego regime'u w 
czasie hiszpańskiej wojny domowej. 
To więc mają być „moce dobra“? 
Moce dobra wyralazły Czerezwycza j 
kę która mordowała jeńców, dalej, 
wprowadziły system masowych roz- 
strzeliwań, te "noce dobra, których 
polityczni komisarze przez strzał w 
plecy zabijali sterroryzowanych ucie 
kinierów? Moce dobra, które niena- 
wiść i mord wniosły do kościoła, 
które hańbiły doczesne szczątki na- 
szych zakonnic i męczyły duchow- 
mych i wiernych przy pomocy narzę 
dzi torturowych? Całą fẹ sataniezną 


czasie odwrotu hord bołszewickich, 


„my tu w Hiszpanii przeżyliśmy sami. 


pia oś jako „Sity zła“, Poprostu nie ; niesławę i żądzę niszczenia, która : 


Angielski premier może mówić co 


chce i może nawet jeszcze piękniej- 
sze historie opowiadać o swych dzia 
łaniach — nas to nie wzrusza, bo- 
naszą groźną nauczkę wzięliśmy so 
bie do serca. Żeby znienawidzony 
bolszewicki twór stawiać w rzędzie 
„mocy dobra” to nam się wogóle w 
głowie nie mieści, 

Niechaj Anglia i Stany Zjednoczo- 


ne stawią sobie swoją obustronną przy | 


jaźń na cały świat w najwyższych 
tonach i egzaltacjach. Hiszpan. któ- 
ry to wszystko przeżył, co w jego 
ojczyźnie się działo nigdy r tym mie 
może stę zgodzić, aby Związek Sowie 
cki zaliczono do „idenlistycznych”* 
narodów, których knanglomaerac Mr. 
Chnrchill określa jake „moce do- 


można zapominać, że pomiędzy An- į teraz też znowu wystąpiła na jaw w , bra". 


| słiumy po 94 i pół szylinga, pod- 
czas gdy za robienia ich we 
wschodniej części stolicy - świała 

płacono po 6 szylingów. Żydzi 
uruchamiają coraz to więcej fabryk 
przemysłu konfekcyjnego. 

Także i w iej qałęzi zajmuje 
bezsprzecznie przoduiace miejsca 
sir Montagne Burton, gorliwy slo- 
nisła i prezes oraz kierownik had- 
lowy firm: 

Burton (Monłagiie) Lid, 

Burton (Monlaque) Estates Ltd, 

Burton (Maonłaque) Shop Pro- 
perlies Lid. 


Kapiłał jedynie pierwszego 
przedsiębiorstwa wynosi 5.500.090 
funtów sferlinqów. Prawie we 


wszystkich większych miejscowaś- 
ciach firma ła posiada 621 skle- 
pów. Fabryki ma w Leeds oraz 
Watkden, Lancashir. 

Jak żydzi podczas wojny świa- 
towef bez naimnielszych  skrupu- 
łów wykorzysta} swój monopol w 
przemyśle krawieckim oraz kon- 
fekcyjnym. wynika z ich własnych 
słów. Jeden z przodujących w tym 
przemyśle żydów chełpił się, Jaki 
olbrzymi majątek zrabił na dosla- 
wie uniformów, które po miesiącu 
— Byly ło — 
powiedział — wspaniałe pienią- 
dze za szmały! 

Także w zawadzie fryzjerskim, 
przeda wszystkim w Londynie, pa- 
nują żydzi. Płaca jest bardzo niska, 
a pracownicy są często zmuszeni 
pracować po (2 qodzin na dcbę, 
w wielu wypadkach także i w nie 
dziele. Ochrona prawna zupełnie 
nie isinieje. Wykorzystywanie ro- 
bofników umożliwia żydom usta- 
wa p. f. „Hairdressers and Barbers 
(Sunday Closiną) Act” z r. 1930. 
Wedlug tej ustawy zakłady fryzjer 
skie winny być zasadniczo w nia- 
dziele zamknięte, jednak pod pew 
nymi warunkami — żydzi sianowią 
wyjatek. Właściciel żyd: w niedzie 
lẹ może mieć zakład otwarty, jeś- 
fi zakład był zamknięty w sobo!ę. 
Zreszłą padczas dyskusji w parła- 
mencie nad fa usławą był pewien 
opór przeciwko jej uchwaleniu; 
określono ją jako niczym nieuspra 
wiedliwione faworyzowanie jedne- 
qo wyznania. 


Żydzi wykorzystują ten wyjątko- 
wy przepis przez taki oło manewr: 
iakiś żyd nabywa w różnych punk 
tach miasta dwa zaklady. Jeden 
z nich jes! otwarty w sobolę, druai 
zaś w niedzielę, Pracowników prze 
rzuca się wedłuq porzeby z jedne 
go sklepu do drugiego. Tych. któ 
rzy się wzdraqają pracować przez 
siedem dni, zwalnia się. W więk- 
szości wypadków nie dochodzi jed 
nak do feqo, ponieważ pracowni- 
cy, pomimo qłodowych pens'' są 
zadowoleni, że woaóle mają jakąś 
posadę. 

Zaznaczemy wyraźnie, że po- 
wyższe uwagi © przemyśle futrzar 
skim, szewskim oraz meblewym jak 
również o zawodzie fryzjerskim, 
oparte są na serii artykulów opu- 
blikowanych w .Jawisch Ćhromi- 
cde”. 

Także w handlu hurtowym w ro 

dzaju Wollworth żydzi odqwwasią 
wielką rolę. Wymieniamy tyko 
| koncern Marksa I Spencera, w kłó 
| rym prezesem oraz kierownikiem 
| handlowym jest Szymon Marks, 
zasiąpcą jego J. M. Stieff, dyrek- 
torami Ncrman Laski oraz Hasry 
| Secher. Dalej sa dyrektorami mini- 
ster Indii oraz poseł parlamentu 
L. S. Amery i Marquess of Milord 
Haven. Doradczmi sa Arthur Be- 
niamin oraz Cohen. Kapitał firmy 
wynosi 3.000.000 funtów szterlin 
qów; dofed uruchomiono w Anglii 
227 sklepów. 


W jakich rozmiarach także ban- 
| del det:liczny jest w ręku żydów, 
najlepiej można stwierdzić pod- 
aas Świąt żydowskich. Prze- 
chadzke po ulicach Londynu lo 
nailepsza lekcja poglądowa: więk 
srość senów jest wiedy zam- 
kmeta. sha tęł, e ia są otwar'e, 
| pezewie w rot wyłącznie personel 
* 


| chrześciiańcka 


m ań — 


BERLIN, 25 sierpnia. 
(P.D.). Podczas 
Estonii, dnia 18 sierpnia, jak 
doniosło DNB, oddał się w 
ręce niemieckich żołnierzy ja- 
ko jeniec były sowiecki polit- 
ruk M. S. Gorjanow. W prze- 
ciwieństwie do bardzo licznych 
wmnych politycznych  komisa- 
rzy zrobił on wrażenie człowie- 
ka otwartego i szczerego. Opo- 
wiedział on niemieckim ofice- 
rom, jak go już od dłuższego 
czasu dręczyły wątpliwości © 
słuszności bolszewickiego sy- 
stemu. 
Z urodzenia jest on synem 
wieśniaka, jednak stawił się 
dyspozycji partii komuni- 
stycznej z przekonania. Mó- 
wiono mu zawsze, że we 
wszystkich krajach świata pa- 
nuje bezrobocie i wielka ne- 
dza. Ale on brał udział w mar- 
szu na Estonię i widział tutaj 
nie tylko coś przeciwnego, lecz 
także przekonał się jak w bar- 
dzo krótkim czasie kraj ten 
został przez bolszewików zruj- 
nowanv. To dało mu właśnie 
dużo do myślenia. 


Zalopienie sow. transportowca 

BERLIN, 25 sierpnia. Fiń- 
ska artyleria przybrzeżna 
ostrzelała u wybrzeży Zatoki 
Fińskiej wielki o 5.000 BRT 
sowiecki transportowiec woj- 
skowy. Po wielu celnych strza- 
łach, jak się dowiaduje DNB 
okręt przechylił się siłnie na 
bok i począł się palić. Po kilku 
dalszych celnych strzałach so- 
wiecki okręt zaczął szybko to- 
mać. Iransportowiec był zała- 
dowany wojskiem, działami i 
autami. 

Natym samym odcinku wy 

wzcża ostrzelała fińska artyle- 
na przybrzeżna także jeden so 
wiecki holownik. Otrzymał on 
większą ilość celnych strzałów. 
Należy się liczyć również ze 
stratą holownika. 


AMERYKA: „Jeśli mam Ang lię 


Dalej opowiedział politruk 
walk w! Gorjanow, że sowiecki dywi- 


zyjnykomisarz M. Szawanadze 
przy okazji kursu w obozie Ja- 
gala, dnia 15 czerwca 1941 r., 
oświadczył z całą otwartością 
tak: „My czekamy tylko na po 
myślny moment, aby uderzyć 
na Niemcy. Sam Lenin powie- 
dział raz, że trzeba wykorzy- 
stać sposobność, jeśli wałczą 
ze sobą dwa państwa. 


Jest to najbardziej pomyślny 


moment, aby nam samym ude | 


rzyć. W takiej sytuacji znaj- 
duje się Związek Sowiecki. 
Dzień ten nie jest już daleki, 
w którym i my uderzymy“. 
W związku z tym dał jeniec 
ciekawe wyjaśnienia o tak 
zwanym JIrzecim Oddziale i 
jego działalności. Ten oddział 
jest szczególnym narzędziem 


GPU dla nadzorowania woj- 
ska. Ludzie z tego oddziału 
pracują Ściśle poufnie i nawet 
dowódcom i komisarzom są 
nieznani. Ich zadaniem jest, 
ciągle czuwać nad wszelkimi 
rozmowami, także i politycz- 
nych komisarzy. Praktycznie 
rzecz biorąc nikt nigdy nie mo 
że wypowiedzieć swego wMas- 
nego zdania, aby go nie pod- 


GONIEC CODZIENNY 


słuchał natychmiast szpieg i 
nie zameldował w 3 oddziale. 
Liczni oficerowie, komisarze i 
dowódcy, którzy nie byli nic 
winni, zostali na podstawie 
takich oskarżeń Trzeciego Od- 
działu odwołani i „zlikwidowa- 
ni“. Z tego też powodu i on 
nie mógł z nikim mówić o 
swoich  spostrzeżeniach w 
Estonii. 


BERLIN, 25 sierpnia. Na 
wschodnim wybrzeżu Anglii 
| niemieckie samoloty bojowe 
zaatakowały w ciągu 24 sierp- 
nia ważne ze wzgłędów woj- 
skowych obiekty. Można było 
zauważyć trafienia do nakaza- 
| nych celów, Dałsze obiekty z 


Skuteczne naloty na Angle 


się aż do wysp Farór. Dalej 
niemieckie samoloty bojowe 
zaatakowały w nocy z 24 na 25 
sierpnia i obrzuciły bombami 
lotniska w południowej i środ- 
kowej Anglii, a także urządze- 
nia portowe na wybrzeżu za- 
chodnim i w Szkocji. Można 


' dobrym skutkiem rozciągnęły ! było zauważyć pożary. 
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„aby fiko przetrzymać wojnę” 


Brytyjsko-zmerykańskie rozważania 
o Scwietach 


GENEWA, 25 
DNB donosi: 

„Daily Telegraph" otrzymał 
od korespondenta Steela, któ- 
ry niedawno był w Moskwie, 
komunikat głoszący, że każ- 
dy, kto tylko w ostatnich cza- 
sach przebywa w Związku So- 
wieckim, a ma oczy, aby wi- 
dzieć, musi stwierdzić, że jedy- 
ną metodą, jaka - pozostaje 
| Związkowi Sawieckiemu w tej 
ja Wie olbrzymów”, jest me- 
toda przetrzymywania wojny. 


sierpnia, 


Przede wszystkim potrzebu- 
ją bolszewicy narzędzi do wy- 
twarzania maszyn, albowiem 
ten cenny Środek pomocniczy 
dla przemysłu uzbrojeniowego 

| był sporządzany przeważnie w 


Woroszyłow oddaje milionowe miasto na pastwę zniszczenia 


Korespondent „Preuss. Zei- | żach i ogranicza się tylko do } burg ma być poświęcony bez- |i 16 dział. Z 229 dywizji piechoty 


tung" podaje z Berna: — Na- 
strój w Petersburgu małuje za- 
stępca brytyjskiej agentury 
giełdowej, który odwiedził to 
miasto. Wszędzie, opowiada 
on, widzi się po „zaślepionyra” 
wezwaniu Woroszyłowa przed 
biurami werbunkowymi obro- 
ny krajowej szeregi mężczyzn, 
którzy oczekują na swój przy* 
dział służbowy i na broń. Zo- 
stały utworzone pod kierow- 
nictwem sowieckich komisarzy 
i oficerów specjalne bataliony 
zniszczenia. Miasto zostało 
podzielone na odcinki obejmu- 
jące poszczególne ulice do ob- 
rony. staje natomiast praca 
w przemyśle i innych bran- 


| kilku fabryk broni i amunicji. 
Również kobiety zostały wszę- 
dzie poprzydzielane do woj- 
skowej służby pomocniczej. 
Już od pewnego czasu zaczęto 
Petersburg przebudowywać na 
twierdzę. 


Ten komunikat o nastrojach 
odpowiada oświadczeniu Mos- 
| kiewskiej Agencji Informacyj- 
nej, według której całe miasta 
przemieniło się w potężny 
obóz wojenny, aby „być bro- 
nionym aż do ostatniej kropli 
krwi przez robotników, studen 
tów i kobiety, ramię przy ra- 
mieniu z żołnierzami”. Mają 
się odbywać ćwiczenia w wal- 
ce ulicznej. fawnie więc Peters- 


wyhodować, muszę się przed tym sama dobrze najeść!*, 


r i w W AR. W W Z EO CO AT Z Z A ZZ A A A O O 


interesownej walce ulicznej. 
Skoro już Agentura brytyjska 
określa wezwanie W/oroszyło- 
wa jako zaślepione, to należy 
jeszcze do tego dodać, że 
przykład Warszawy, Rotter- 
damu i innych miast winien 
być ostrzeżeniem dla bołsze- 
wików. Ale oni są widocznie 
zdecydowani, bez oglądania 
się na milionową łudność Pe- 
tersburga, zgotować miastu 
straszną zagładę. 

Poza tym w rejonie Peters- 
burga, jak również na połud- 
nie i południowy wschód © 
miasta zaatakowały powietrz- 
ne siły niemieckie osiem lot- 
nisk i zniszczyły przy tym 35 
samolotów sowieckich na zie- 
mi, a 16 maszyn w walkach 
powietrznych. 


Olbrzymie straty 

sowieckie | 

BERLIN, 25 sierpnia, DNB, da- 
nosi: 

Niemieckie badania przeprowa” 
dzone na polach walk w czasie 
prac oczyszczających 'oraz wypo- 
wiedzi jeńców potwierdzają i uzu 
pełniają teraz niezbiłe dane co 
do cieżkich straf bolszewików. Tak 
więc 501 pułk najcięższej artylerii 
(haubice), należący do 126 dy- 
wizji sowieckiej, został całkowicie 
miszczony. Z tej samej dywizji 550 
pułk strzelców, mo rozbiciu, miał 
jeszcze tylko jeden miołacz min i 
jedno lekkie działo piechoty. 
Wszystek inny sprzęt zosłał znisz 
czony. 690 pułk strzelców  sfracił 
prawie cały swój stan ludzi. Zoł- 
nierze, którzy dostali się do nie- 
woli, pozostawili reledwie kilka ka 
rabinów i około 15 nabot. 

W rejonie Hemla 42 sowiecka 
dywizja strzelców została zniszczo 
na aż do najmniejszych części, 
które stormowane na nawo na je- 
den mały oddział, rozbito pod 
Kriczewem. Dalej, 21 sowiecka dy 
wizja wojsk pancernych, po nzu- 
ceniu jej do walki, posiadała je- 
szcze fylko jeden silnie rozbiły 
pułk, kłóry z kilkoma czołgami 
przydzielono do inneqo oddzia- 
fu. 

53 dywiżja sowiecka, pod dzia 
łaniem broni niemieckiej, już w 


| czerwcu zesłała calkowicie rozluż 


| szej 


niona | rozbiła pod Szkłowem. 

20 komus zmotoryzowanych 
wojsk technicznych zdołał  urałe- 
wać z pierścienia pod Mohilowem 
zaledwie tylka małe grupy, które 
również padły ofierą ałakujących 
niemieckich oddziałów. 

Z 13 sowieckiej dywizji 
pancemych nie pozostało żad- 
nych jednostek, zdolnych do dal- 
akcji. Zmotoryzowany 57 
pułk stracił w rejonie Orsza — 


Smoleńsk 1200 ludzi, 30 czołąów 


wojsk | 


| pozostało na polu walki ponad 
4.000 ludzi, a reszłę zabrano jako 
jeńców. 

Tak oio działalność broni nie- 
mieckiej i duch żołnierza niemiec- 
kiego wymierzyły karę za kłam- 
liwe komunikaty moskiewskiej i 
londyńskiej agencji informacyjnej 
o zwycięskim odwrocie bolszewi- 
ków. 


Straty materialne 
nie do pewetowania 


LIZBONA, 25 
DNB donosi: 

„Diarmin da Manha“ pisze 
w artykule wstępnym zatytu- 
łowanym „Sowiecką fantazja 
i rzeczywistość”: 

„Jak było do przewidzenia, 
niemiecko-sowiecka wojna do- 
dała nowego bodźca agitacji 
komunistycznej na całym świe- 
cie. Puszczono w ruch cały me- 
chanizm agitacyjny Kominter- 
nu, aby wzniecać niepokoje i 
siać wątpliwości, czy możliwe 
jest zniszczenie armii sowiec- 
kiej“. 

Artykuł wyjaśnią dalej, że 
zakłady przemysłowe na Ura- 
lu i w Syberii, nowoutworzone 
przez rząd sowiecki, nie są 
zdolne zapewnić  zaopatrze- 
nia całej armii — w przeciwień 
stwie do twierdzenia sowiec- 
kiej propagandy,  rozbrzmie- 
wającej na wszystkie cztery 
strony świata. Okoliczności 
zmusiły nawet Stalina, aby te 
legendy jego agentów wymow- 
nie zdementować, bo leszcze 
przed zakończeniem gwałtow- 
nej bitwy pod Smoleńskiem 
dyktator z Kremla prosił o 
Śpleszną pomoc z zagranicy w 
postaci samołotów i innego ma- 
teriału wojennego. 

Pomimo całego bezwstydne- 
go zaprzeczania w oficjalnych 
komunikatach sowieckiej siły 
zbrojnej, wystąpienie powyż- 

sze jest przyznaniem tego, że 
materialne straty w wielkich 


sierpnia 


miastach, które teraz 
Niemcy. 

Sowiety zadawały sobie wiel 
ki trud dla uratowania z zagro- 
żonych okręgów przemysło- 
wych narzędzi, jakie tylko moż 
na było uratować. Ale ta pra- 


zajęli 


ica wobec „szybkości niemiec- 


o a a 
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kiego marszu“ była zbyt her- 
kułesową, aby ją można było 
całkowicie wykonać. 


„Blokada Dźikutt: — 
zwykłym łetrostwem 
Bngiików 
TANGIER, 25 sierpnia DNB do- 

nosi: 

„Blokada  Dżibutti jest zwykłym 
łotrostwem Anglików“ — pisze wy- 
dawana w (Casablanca gazeta „Le 
Petit Marocain“ w wstępnym artyku 


le, „Sposób postępowania Anglików, 
wobec framcenskiego Somali* — tak 
wywodzi dalej dziennik — „nie pu- 
winien nas tymczasem zadziwiać. 
Jest on logiczny i dowodzi, że Bry- 
tyjczycy udzieloną im w Syrii lekcję 
zapamiętali i nie ważą się napadać 
na Dżibuti, Bez wątpienia liczebna 
przewaga Brytyjczyków w Somali, 
podobnie jak w Syrii, zgniołłaby na 
sze słabe wojska, Ale za jaką cenę? 
Anglicy więc wolą 
broń blokady, którą prędzej mogą 
zastosować na Morzu 
aniżeli na Oceanie Atlantyckim. 


wygodniejszą 
Czerwonvin. 


Nie nie może usprawiedliwić niee 
nego zamiaru wystawienia na głodo 
wą śmierć francuskiej kolonii, która 
sprawie angielskiej nie może przy- 
mieść żadnej korzyści. Lecz brytyj- 
ska pycha chce, by Francja ponio- 
sła nową klęskę i aby wymuszono 
na niej nową kapitulację. 

Tymi drobnostkowymi  szelmost- 
wami È szykanami, które nie wspól- 
nego z wojną nie mają. naród. który 
nie jest już pewny samego siebie, 
chce świa napędzić strachu swoim 
imieniem. 


„Co oznacza ta epioszaloŚć 
podwodnych łodzi“ 
SZTOKHOLM, 25 sierpnia. DNB 


donosi: Rzeczoznawca dla spraw 
morskich Ferroby stwierdził w nie- 
dzielnej porannej prasie londyńskiej 
w sposób widocznie żartobliwy, że 
Niemcy podali tylko o jednym za- 
topieniu, dokonanym przez łodzie 
podwodne w ciągu ostatnich 20 dni. 
„Rzeeczoznawca” zadał następnie co 
najmniej śmieszne pytanie, co ma 
oznaczać ta opieszałość łodzi pod- 
wodnych. Sądzi on przy tym, że 
Anglicy „sukces ten winni uważać 
nie jako zdecydowaną zmianę Sv- 
tuacji, ale chyba jako jej zmianę 
w „większej części”. 

Na nieostrożne pytanie angielskie- 
go rzeczoznawcy niemieckie łodzie 
odpowiedziały wyczerpująco wcześ- 
niej, niż mógł się on tego spodzie- 
wać, bowiem z konwoju przeznacz»- 
nego dla Gihraltaru, same tylko ło- 
dzie podwodne zatopiły 21 statków 
handlowych o łącznej pojcemmości 
122.000 ton. I gdzie tylko — w za. 
sięgu niemieckiej potęgi — znajdują 
się okręty, będący w służbie angie!- 
skiej żeglugi, zaraz je niemiłosier- 
nie ścigają i miszczą niemieckie lo- 
dzie podwodne, samoloty i morskie 


bitwach pod Białymstokiem, | jednostki bojowe. Sytuacja taka, ani 
Mińskiem i Smoleńskiem były | „zdecydowanie“, ani „w większej 
tak wielkich rozmiarów, że nie części" nie ulegnie zmiamie, pomimo 
mogą być powetowane przez | różnego rodzaju różowych proroctw 


| sowiecką produkcję. 


p angielskiego „rzeczoznawcy”. 


FZ heun KBE rozkaz 
Roosevelts 


KOPENHAGA, 24 sierpnia. DNB 
donosi: Kopenhaskie niedzielne 
dzienniki poranne zamieszczają ko- 
munikaty z Nowego Jorku o kon- 
fiskacie duńskiego państwowego 
statku szkolnego „Danmark“ i prze- 
kazanin go amerykańskiej marynar- 
ce dla podróży ówiezebnych, W | 


szumnie podanych tytułach dzienni- 
ki dają wyraz oburzeniu duńskiego 
narodu na ten nowy fakt gwałiu 
amerykańskiego prezydenta. 
„Faaedrelandet* mówi w swej bo- 
jowej notatce o amerykańskim ra- 
bunku na rozkaz Roosevelia. 


AR 


A SKOTKIC 


tórxa Ju:jl 2 Haciskich I Witolda skotnickich la? 12 zmarła tragicznie . 
zamordowana przez nieznanych złoczyńców dn. 6 lipca 194 roku 
w Nowogródku 


z 


o czym zawiadami” zbolała 


Pogrzeb odbył sie dnia 9 hpca 1941 r. na ementarzu w Nowogródku, 


matka i siostra 


Podział funkcyj adm nistra- 
cyjnych miasta i pow atu 


W związku z wyodrębnie- | 


niem miasta W/ilna, uprzednio 
podporządkowanego naczelni- 
kowi miasta i powiatu — jako 
samodzielnego okręgi, onegdaj 
zostały przekazane burmistrzo- 


wi miasta Wilna wszystkie 
funkcje i uprawnienia natury 
administracyjnej, które są 
przywiązane do stanowiska 
naczelnika powiatu. (1). 


Spekulacja 
pod płzaszczyk.em patentu 


Dużo się ostatnio mówi i pi- 
sze o spekulacji i zdzierstwie 
rujnujących i bez tego — 
skutkiem wojny — nadwątlo* 
ny system życia gospodar- 
czego. 

Ostatnio możemy zanotować 
objawy tego — jeżeli nie na naj 
główniejszym, to jednak nie 
mniej ważnym odcinku dla 
publiczności wileńskiej. 

Chodzi mianowicie o świeżo 
— jak grzyby po deszczu po- 
wstałe -— zakłady fotogra- 
ficzne. 

Tu wyłącznie obowiązuje 
cennik wydany jedynie przez 
„w'dzimisię” każdego właści- 
ciela. 

Za zdięcie legitymacyjne roz- 
miaru 3—4 cm. potrafią żądać 


8 rubli przyczem termin wyko: 


nania wyznacza się za tydzień, 
jeżeli ktoś natomiast zdjęcie 
musi mieć wcześniej, to po 


prostu żąda się tylko... rb. 15. 

Ofiarami zdzierstwa pra- 
cowni fotograficznych najczę- 
ściej padają żołnierze, oddają- 
cy do roboty swe zdjęcia foto- 
graficzne. 


Zapytani o powód drożyzny 
właściciele zakładów fotogra- 
ficznych tłumaczą się zazwy* 
czaj brakiem materiału, nie- 
świadomie potwierdzając tym 
fakt, że wykonanie zamówień 
z uprzednio zgromadzonego 
materiału po nadmiernych ce- 
nach już jest rasowym obja- 
wem spekulacji. 


Mający się wkrótce rozpo- 
cząć rok szkolny i potrzeba w 
związku z tym robienia zdjęć 
fotograficznych dla młodzieży 
szkolnej, skłoni może organy 
miejskie do uregulowania spra 
wy cenników zakładów foto- 
graficznych. (to). 


Kursy iszkoły prywatne 


muszą wystarać 


Nadal bez zezwolenia nie 
mogą prowadzić swej działal- 
noś- szkoły prywatne, wszel- 
kiego rodzaju kursy, chóry, 
studia artystyczne oraz inne 
tego rodzaju instytucje. Te in- 
stytucje, które rozpoczęły już 
pracę winny zarejestrować się 
do 28 sierpnia r. b. w Zarzą- 
dzie Oświaty Komitetu Wi- 
leńskiego ul. Volano (W/ola- 
na) 10. 


Wydawnictwo gazety 


się o zezwolenia 


Przy rejestracji należy po- 
dać: nazwę, adres i cel insty- 
tucji, nazwisko i adres kie- 
rownika, datę założenia i za 
czyim zezwoleniem oraz załą- 
czyć listę personalną wszyst- 


kich funkcjonariuszy wraz zj 


życiorysami i dowodami 
kształcenia. 

Działalność instytucyj, któ- 
re nie zarejestrują się automa- 
tycznie będzie zawieszona. (s). 


wy- 
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„Goniec Codzienny“ przyj 


muje przedpłatę na prenumeratę miejscową (m. Wilno) 


i zamiejscową (prowincja). 


Dostarczanie pisma rozpoczynamy od I września 


roku bieżącego. 


Ceny prenumeraty: 
w Wilnie .. 8 rb. miesięcznie 
na prowincji 9 „ p n 
Śrenumeratę przyjmuje się w Administracji 
„Gońca Codziennego” od godz. 9—17, Wilno, Gedi- 
mino (d, Mickiewicza) Mè 11-a. 


„Nasze zasady, Mister bolsze wik, nie różnią się tak bardzo 
między sobą. Wy mówicie na przykład: Własność to kra- 
dzież*. „A wy co mówicie?“ „Z kradzieży powstaje włas- 


3 ott 


ność . 


Adres Fedakcji i Acministracji: 
Ceny ogłoszeń: Wiersz milimetrowy 1 szpalt. na 4 Str. — 1 rb. Drobne do 10 słów —5 rb., następne słowo —50 kop. 


Vilno. u. Cedymina 11-a 'I piętro). 


Państwowa Drukarnia Nr. 1 Wilno, 


GONIEC 


Jui zawiły genre. 


Już zakwitają w ogródkach jesien 
ne kwiaty.. Chłodniejsze podmuchy 
wiatru przypominają, że idzię jesień. 
Już nie wrócą w tym roku letnie, 
tak nieliczne, dnie upalne, co najwy- 
żej będziemy się rozkoszowali sło- 
necznymi dniami „babiego lata...“ 


Zapada wczesny zmierzch, Jeszcze 
do godz. 10-ej wiecz. daleko, a już 
ciemności spowiły miasto. Tylko 
przemigające ulicą Gedymina auto 
błyśnie przyćmionymi reflektorami, 
tylko czasem gdzieś zajaśnieje na 
chwilę światło w oknie, by zgasnąć 
natychmiast... 


Jeszcze się nie chce wracać do do. 
mu, Gwar ulicy ma siłę przyciąga- 
jącą, Lecz ulica już pustoszeje. Ata 
kowane w dzień przez publiczność 
ławki na skwerze Orzeszkowej, te- 
raz już zieją pustymi miejscami, 


Na jednej z nich siedzi młoda pa- 
ra. 

Przytuleni ramię do ramienia, 

— Nie chwytaj za rękę! jeszcze 
ktoś zobaczy... 


— A cóż w tym złego? Zresztą już 


— Tak, już ciemno.. Już trzeba 
wracać do domu. 


— Jeszcze chwilkę.. Tak rzadko 
się widujemy... 
Miłość nie zna pór roku. Miłość za- 


kwita i w jesieni, (ax). 


Przed nowym 
rokiem szkolnym 


Wakacje się kończą, Już drugie 
wakacje bez dalszych wycieczek. Ze 
szłoroczne — zatruło przyjście bol- 
szewików, w tym zaś roku wojna 
przeszkodziła zorganizować jakąś 
wyprawę kajakiem. Ale wynagrodzi 
ło nas wyzwolenie z farzma bolsze- 
wickiego, Już więcej nie wrócą! Mo- 
żemy planować kajakowe 
na przyszły rok. 


podróże 


Początek roku szkolnego już się 
zbliża, Gdy zaczną żółknąć liście na 
drzewach, trzeba myśleć o książkach, 
o lekcjach... Nowy rok szkolny! Bez 
historii partii komunistycznej, bez 
komsomolskich „jaczejek!“ 

Już odbywa się remont gmachów 
szkolnych. Jak zapluskwione miesz- 
kanie wymaga gruntownego odno- 
wienia, tak i gmachy szkolne wyzby 
wają się nawet zapachu bolszewic- 
kiego. Nie pojawią się więcej na 
ścianach „łozumgi*, opiewające zdo- 
bycze komunizmu, nawołujące do 
czynów bolszewickich. Zapanuje w ; 
murach szkolnych spokojna Pieca, | 


Gaudeamus igitur... (ax) | 


—0— 


„Ozdoba“ miasta 


Uciekający bolszewicy pozostawili 
na placu koło mostu Zwierzynieckie- 
go zepsuty samochód ciężarowy. Od 
tego czasu mija dziś równo dwa mie_ 
siące, samochód zaś, a raczej już 
jego tylko szczątki — tkwią na daw. 
nym swym miejscu. Mieszkańcy dziel- 
nicy Zwierzyniec mają możność każ. 
dego dnia oglądać „topnienie" ma. 
szyny. Najpierw zginęły opony gu- 
mowe, następnie motor, ostatnio zaś 
nieznana ręka powybierała części 


drewniane. | 


Nie jest to pojedyńczy wypadek. 
Koło kościoła Franciszkanów można 
podziwiać taki sam widok szkieletu, 
na placu Łukiskim to samo, nie mó_ 
wiąc już o istotnym cmentarzysku 
koło kościoła Św. Piotra i Pawła na 
Antokolu. 


Niewiele już wprawdzie z „samo_ 
chodów*' pozostało, ale może jednak 
specjalnie przy magistracie utworzo- 
na komisja czystości miasta zaintere_ 
suje się zniszczonymi maszynami i 
zechce je zabrać z placów publicz, 
nych, do ozdoby których bynajmniej 
nie przyczyniają się. (t) 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyj 


zastrzeżeń co do rozmiesz 


| 
ciemno, nikt nie zobaczy. 


| program: 


CODZIENNY 


SRODA 


27 


sierpnia | Józefa, Kalasantego. 


— DYŻURY APTEK MIEJSK:CH. 
W bieżącym tygodniu dyżurują apteki: 
Apteka Nr. 1 V'lniaus (Wileńska) 23; 

» Nr. 13 Basanovicziusa (d. W. 

Pchulanka) 25; 
» Nr. 3 Gedymna (d. Mickiewi- 
cza) Nr. 10; 

„ Nr. 6 Didż oji (Wielka) 24; 

„ Nr. 10 Tizenhauzeno (Tyzen 
h uzowska) 1; 

Na Savanorin (d. Legionowa) 16; 

„» Vytauto (Witoldowa) 22; 

» Antakalnio (Aatokolska) 42; 

„ Navgarduko (Nowogródzka) 89 
oraz apteka na Kalvarijos (Kalwaryj- 
ska) 31. 

— OPIEKA NAD GROBAMI PO- 
LEGŁYCH. Zarząd Miejski polecił 
otoczyć szczególną opieką groby pole_ 
głych żołnierzy niemieckich, znajdu_ 
jące się na specjalnym cmentarzu, 
malowniczo położonym nad Wilią ko_ 
ło parku Zakretowego. Groby zostaną 


obsadzone kwiatami i odarniowane. 


Jednocześnie stała się aktualną 
kwestia należytego uporządkowania 
dojazdu do cmentarza i parku. 

— OTWARCIE CZYTELNI PRZY 
KSIEGARNI NIEMIECKIEJ. Z ini- 


warta przy Księgarni Niemieckiej, ul. 
Gedimino (b. Mickiewicza) 16 czytel_ 
nia publiczna, Na razie czytelnia jest 
czynna od godz. 9 do 19, lecz po pew. 
nym czasie będzie czynna przez dłuż_ 
Bzy okres czasu. W czytelni znajduje 
się około 4000 tomów, w tym wiele 
lekkiej beletrystyki, dostępnej dla 
początkujących w języku niemieckim. 
W niedługim czasie zostaną opraco_ 
wane również katalogi, 

Dla dogodności czytelników Xkierow_ 
nictwo czytelni zamierza w prędkim 
czasie zatroszczyć się o słowniki po- 
nieważ wielu odwiedzających może 
korzystać z książek niemieckich ;cdy_ 
nie przy pomocy słownika. 


—Z DZIAŁALNOŚCI POGOTOWIA. 
W dniu wczorajszym został pobity 
przez nieznanych sprawców będący 
w stanie nietrzeźwym, Jozas Antono- 
wicius, Żalioji 5 m. 20 (Zielona), któ. 
rego opatrzyło pogotowie ratunkowe. 


ratunkowego _Michałkowskiego 
Krupu 5 m. 38 (Krupniczy z.), który 
Lot 

KIV M 


Nad 


Początek seansów o godz. 


Kino „ADRIA, Didžioji g. (Wielka) Nr. 36 


Dziś Zwycięstwo na Zachodzie 
ZAJĘCIE BELGII, FLANDRII i FRANCJI, 
Dodatek; Aktualności z Frontu Wschodniego 


Ukraina, Witebsk, Smoleńsk, jezioro Ładoga. 
Początek o godz. 16.00 i 18 45. 


Kino „MUZA“ Naugarduko (Nowogródzka) 8 
Dziś! Po raz pierwszy w Wlinia! Rewelacyjny arcy wesoły film 


„WODCE MAJOWE 


w rol, tyt. Maria Rex i Wiktor Sztall 
Nadprogram: Front Wschodni. Zwycięski pochód Armii Niemiec. 
Poczatek seansów: o godz. 15.00 17.00 i 19.16. Kasa czynna od g. 14 
a a a 


Kino „AUSRA“ Pylimo (Zawalna) Nr 54 
Ostatnie dnie niezwykłego powodzenia. Dokumentalny film 


„Żyd wieczny tUułzCZ” ra wiosno» 


Od dziś napisy w językach polskim I litewskim 
Pocz. od godz. 16.30 i 19.00. 


i z zel rzedam wózek głęboki „Kon- 
LE KARZE S? kon`, Ariąskcm elektryczne, 
Å | Kochenkę elektryczna, zegarek, 
żakiet karaknłowy. 
skie fokowe, 


(Skopówka) 6—16. 


pt 


Dr. med. K. ŁUKIEWICZ 
Choroby Skórne i weneryczne 
Vilniaus (Wileńska) 23 m. 8, 
przyjmuje od 1—2 i od 6—4A, 


U Kupno | Sprzedaż i 


perie siodełko do motocykla. 
Latvių (d. Dzielna) 54, war- 
sztat, godz. 10—18, 518 
Kupie małą centryfugą do mle- 

ka. Pigemne szczegółowe 
oferty: Juozapeviczians (d. Pió- 
romont) 10—4 509 


M*57vve „Singer” nożną Sprze- 
dam. Śv. Jona (Św. Jańska) 
2, pracowuia bielizny. 500 


nych od 10—15. 
Stronica ma 8 sznalt. 
czenia i terminu ogłoszeń. 


cjatywy Propaganda Staffel została ot , 


Kino „CASINO“, Didžioji — (Wielka) 47. 


| Ostatni tydzień Žž ap cj $ ć8 S S 


Waiki pod Smoleńskiem 
16.30 1 19. 


NSZ 
z z = 
CË z mia 
wskutek zamroczenia alkoholem, u. POSZUKIWANIE 


padł i doznał tłuczonych ran głowy. 


ZBIERANIE ZIÓŁ LECZNI. 
CZYCH. W lasach  podwileńskich, 
zwłaszcza w okolicy Werek wiele nie- 
wiast zbiera zioła lecznicze, które 
następnie są skupowane przez orga. 
nizacje gospodarcze. W Werkach ot. 
warto specjalny punkt skupu ziół. 
Niewiasty zajmujące się zbieraniem 
ziół zarabiają dziennie od 7 do 25 rb. 


— CENTRALIZACJA PRALNI, 
FARBIARNI ORAZ PRALNI CHE. 
MICZNYCH. Postanowiono scentrali- 
zować celem racjonalniejszej eksploa_ 
tacji porozrzucane po całym mieście 
pralnie, farbiarnie i pralnie chemicz_ 
ne. Po centralizacji tych zakładów 
ulegną znacznemu zmniejszeniu wy- 
górowane obecnie koszty administra_ 
cyjne. Dla dogodności klientów zosta_ 
ną otwarte w różnych punktach mia- 
sta punkty przyjmowania i zwrotu 
zamówień, 


RADIO 


ŚRODA, 27 sierpnia 


6.00 — Chorał, sygnał czasu, 6.05 
— Koncert poranny. 6.50—Wiadomo- 
ści w lęz. polskim, 7 00—Wiadome- 
ści w łęz. niemieckim. 7.15 — c. d. 
koncertu porannego 9.15—Wiadomoś- 
ci w jęz. litewskim. 9.30 — Koncert 
poranny. 11.15 —Komu ikat po biało- 
rusko, 11.30 — Muzyka południowa. 
12.00—Sygnał czasu. 12.05— Antrakt 
muzyczny. 12.15—=kKomunikary dla rol 
ników (w jęz. polskim i litewskim). | 
12,50— Wiadomości w jez. n emieckim. 
12.45 — Koncert. 13.00— Wiadomości 
w jęz. litewskim. 13.15 — Wiadomości 
w 'ę7. pols"im. 13.30 — Koncert obia- 
dowv. 14.00 — Wiadomości w jez. 
niemieckim. 15.00—Dyktowanie wiado 
mości w jęz. niemieckim. 15.30 — 
Wiadomości w jęz. białoruskim. 16.30 
Koncert muzyki popularnej. 17.00 — 
Wiadomości w języku niemieckim. 
17.15 — Wiadomości w jęz. litewsk m. 
17.30— Wiadomości w języku polskim. 
17.45—Koncert z pieśni i aryj. 18.00— 
Kwadrans literacki w jęz. litewskim. 
18.15 — Chwitka dla dzieci w języku 
li'ewskim. 18.45—Koncert dle dzieci. 
19.00—Pieśni żołnierskie w wykona- 
miu chóru pewnego oddzia!u sanitar- 
nego. 2000—Wiadomości w łęz, nie- 
mieckim. 20.15 — Wiadomości w jęz. 
litewskim. 20.30 — Koncert symfonicz- 
ny. 21.70 — Wiadomości w jęz. pol- 
skim. 21.30 — Koncert reklamowy. 


Onegdaj dostarczono do pogotowia | 21 45—Muzyka organowa, 22.00— Wia- 
J. | domości w jęz. niemieckim. 22.15— 
| Muzyka taneczna. 23.00—7akończenie 


programu. 


darstwa. 
potrzebna służąca 
w godz. 10—18-ej. 


looka) 4—2. 


otrzebna 


D PRAC 


Koran ze szsołą rolniczą, 5 
* lat praktyki w Poznańskiem, 
przyjmie posadę w maiątku lub 
prowadzenie mniejszego gospo- 
Zgłoszenia do admin. 
„Gońca* pod „Agronom XM 10 


gotować do wyjazdu na wieś 
Zgłaszać się w piątek 29 b. m. 
Polocko (Po- 
508 


służnca do resta- 
Uracji. Didżioji (Wielka) 25. 
512 


ZAGINIONYCH 


Ktoby wiedział o losie Aleksandra 


> 


Nietza wywiezionego przez bolszewt ' 
ków 14 czerwca 1941 r. z Wilna = . 
proszony jest o łaskawe powiadomie + 
nie rodziny: B. Radvilaites g. (d. Krów ' 


lewska) 7—7 Elżbieta Błażewicz. 
50t 


—0— 


Ktoby wiedział o losie Marii Bła. 
żewiczowej i jej córki Ireny Dudek 
wywiezionych przez bolszewików 14 
czerwca 41 r. z Wilna, proszony fesęg 
o łaskawe powiadomienie rodziny B. 
Radyilaites g. (d. Królewska) 7—8 
Jadwiga Chączyńska. 50£ 

a 

Ktoby wiedział o losie Stanisławą 
Żukowskiego, syna Bonifacego lat 21 
więźnia politycznego, który naj- 
pierw był w więzieniu centralnym w 
Baranowiczach, a ostatnio w Brześ- 
ciu — proszony jest o łaskawą wia- 
domość pod adresem: M. Daukszog 
g. (d. Piwna) 9—5. Bonifacy Żue 
kowski 504 


—0— 


Ktokolwiek wie o łosie Luciana 
Oświecińskiego, aresztowanego w 
Nowej Wilejce przez NKWD w dn. 
22 sierpnia 1940 r., więzionego na- 
stępnie w więzieniu na Łukiszkach 4 
wywiezionego z Wilna w okresie od 
14—23 czerwca br. — proszony jest 
bardzo o poinformowanie żony — 
Apolomii Oświecińskiej, Nowa Wilef 
ka, Raty g. (d. Objazdowa) 17 lub 
siostry — Janinv Dworańczykowej 
w Pte ul. Gudų (d. Słowiańska) 
5-b/1. 


—0-.- 


Wiaczesław Bohdanowicz nauczy 
ciel, został aresztowany przem 
NKWD w Wilnie dnia 17 paździer- 
nika 1939 r, i osadzóny w więzieniu 
na Łukiszkach. Dnia 23 października 
1939 r. został wywieziony z Wilna. 
Ktoby coś wiedział o łosie więźnia 
proszony jest o powiadomienie ro- 
dziny, Wilno, Birutes (d. Fabryczna 
— Zwierzyniec) 3 m. 3. 514 

—0— 


Ktoby miał jakie wiadomości e 
miejscu pobytu i losach więźnia pok 
tycznego Jadwigi Cvgankiewicz., are 
sztowanej 30 stycznia 1940 r. w Ke 
bylniku, więzionej w Postawach, a 
następnie w Wilejce i rzekomo wy- 
wiezionej do Rosji, uprzejmie pro- 
szony jest o podanie szczegółów pod 


adresem Treniotos g. (d. Stara) — 
Zwierzyniec 41—L. 
aj 
OFIARY 


Zamiast kwiatów na grób 4. m 
Wincentego Kuleszy na b, więźniów 
politycznych Polaków. Krystyna C 
3 rb. 26 


ED © TUOREIN E T E UCZONA E 


DODANIA (tłumaczenia) — = 
władz w jezykach niemiec- 
kim i litewskich. Vilniaus (Wie 
leńska! 25—5, wejście z AE 


a 


podania 1 ttamaczenia do władz 
w językach niemieckim i li- 
Odminiu (Garbarska) 


kiv. 
tewski n 6 


1—26, róg Mickiewicza. 


pieca pracownia drewnianego obuwia 
(drewniaków) — Bernardinq 
(Bernardyński z.) 6—7, wykonuje 
praktyczne, mo:ne ı wygodne 
abuwie. 
Zgubiono kartke żywnościową 
na nazwisko Łukaszewicza F-; 
ul, Plieno (d. Stalowa) 3. Uprraza 


futro dam- 
termos. 


Sprzedam saksofon tenor. Juo- 
zo Jaroszevioziaus (d, Śnie- 
gowy ©.) 15—5. 


przedam wózak dzieoinny w 

dobrym stanie. Gedimino (d. 
Miokiewicza) 15, sklep kapelu- 
szy, godz. 11—13 i 16—18. 


Sprzedam Szofę, lóżko, 
pian po bardzo nskiej ce- 
nie. Żygio (d. Nadleśna) 25—3, 
godz- 14—19. 


naczki polskie, rosyjskie, li- 
tawakie I inne — kupla. Ber. 
nardinq (Bernardyński z.) 7—5. 


Redaktor przyjmułe od 12 — 14. 
Redakcia rękopisów niezamówionych nie zwraca. 


Stenotypistea niemka poszuka- 
- je zajęcia na 2—3 g. dzien- 
nie. Oferty do aduinistr. „Goń- 
ca" dla „E. U.*. 


(JLEC potrzebna u do" 
brym językiem niemieckim. 
Zgłoszenia pisemnie pod adre- 
sem: Juozapavicziaus (d. Pióro- 
mont) 10-—4, 510 


Usze?:terminator od lat 16 — 
potrzebny zarax w zakładzie 
fotograficznym Bułhaka. Ożesz- 
kienós (Orzeszkowej) 8. 519 


Zrobisz łatwo rowerem 15—25 
rubli dziennie. Treniotos g. 
(d. Stara) 41—1, godz. 15—16, 


FI RÓŻNEJ 


Biuro podań do wladz niemiec- 
kich Stephana-Arthura Ma- 
uera. Jurglo (d. Świętojerska) 
4—5 513 


nia 23 b.m. wieczorem, w „Ju- 

gosławii* zginęła marynarka 
z dokumentami na nazwisko Ja- 
na lwanowskiego. Ucsciwego 
znalazcę proszę o zwrot doku- 
mentów pod adresem: Tilto g, 
(Mostowa) 21. 505 


po tyininiketn e 
pos 24 b. m. zgubiono toreb- 

kę wraz z paszportem s80- 
wieckim na nazwisko Świetli- 
kowskiej Genowefy, 7Znalazoę 
proszę o zwrot pod adresem: 
Polocko (Połocka) 4—20, 502 


kapo g. 
483 


507 


freida Duazanstienó zgubiła 

paszport litewski. Uczciwego 

znalazcę proszę o zwrot za wy- 

nagrodzeniem. Kirtimai (Poru- 

banek) 66, aibo do 7 omiaan 
5 


forte- 


racownia drewnianego obuwia 
kupi piły taśmowe. Stikla 
(Szkiana) 11—85. 516 


się o zwrot. Wszystkie punkty 
żywnościowe są powiado rione. 


<Fyoubiony dyplom nauczycie'«= 
© ki w dn. 24 b. m. na im, Cia- 
chanowicza Piotra, proszę od- 
nieść za wynagrodzeniem w nā- 
turze. Antaxalnia (Antokolska) 


[i Nauka | wychowanie i 


Germanistik—nsti tut Did- 
s żoji g. (Wielka) 2—1. Na- 
uka języka niemieckiego—szyb= 
ko, fachowo, najtaniej. 


pystachule iqdr Deutschen 
Unterricht. Nauka niemiea- 
kiego po 8 rb. miesięcznie. Ge 
dimino (b. Mickiewicza) 4 


ErokatEel 


otrzebne 2-noko'owe mieszka- 

nie z wygodami w centrum 
miasta. Pośrednictwo wynagro- 
dzę. Oferty do adminiatracjł 
„Gońca dla W". 


poszużnię pokoju Umeblowa= 
nego lub nie umeb ou anega 
w okolicy Zarzecza. Zg oszenia 
do adm'ristracji „Gońca” da 
Muzyka“. 608 


AKUSZERK | 
Marla Laknarowa 


zyjmu;e od Y rana do ! w. 
. Jasinskio (Jasińskiego) —5 
W. Śmiałowska 
Pilies g. (Zam% owa) 6—0 


Administracja czynna od 9— 17 (oprócz niedziel ' świąt) 
Administracja nie nuwzałędni a 


Z WA 


Wydawca — redaktor: Czesław  Ancerewicz. 


